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We środą, 
dniu wizyty 
parlamentarzystów Mon
golii, przewodniczący de
legacji — zastępca prze
wodniczącego Prezydium 
Wielkiego Churału Lu
dowego Mongolskiej Re
publiki Ludowej — San- 
zijn Bataa złożył wraz z 
członkami delegacji wie
niec na Grobie Niezna
nego Żołnierza.

Delegacji towarzyszył 
ambasador MRL w Pol
sce Gurzawijn Trwaan 

We czwartek delegacja 
parlamentarzystów mon
golskich udaje się w po
dróż po kraju. Pierw
szym jej etapem będzie 
Gdańsk, gdzie goście 
zwiedzą m. in. miasto, 
Stocznię Gdańską i port 
w Gdyni oraz spotkają 
się ^ a posłami ziemi 
gdańskiej i przedstawi
cielami miejscowego spo
łeczeństwa.

Na zdjęciu: przv Gro
bie Nieznanego Żołnie
rza.
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Glos dziennika Armii ludowej DRW
Wietnam należy 
do narodu wietnamskiego
HANOI (PAP). . Dziennik I „Ingerencja zewnętrzna” w 

Armii Ludowej DRW „Quan I południowym Wietnamie po-

BERL1N (PAP). — Na zapro
szenie rządu nrd do Berlina 
przybyła we środę delegacja 
rządowa Demokratycznej Re
publiki Wietnamu w celu prze 
prowadzenia rokowań gospodar 
czych.

Doi Nhan Dan” w komen 
tarzu pt. „Gdzie tkwi klucz 
do niezawisłości, wolności 
i pokoju?”, n-zeeiwstawia 
się kategorycznie tezie kół 
rządzących USA, że to nie 
one są agresorami. Jęcz pra
gną pokoju.

Wietnam — podkreśla 
dziennik — należy do na
rodu wietnamskiego. Poli
tyczne losy ludności polud- 
niowowietnamsk;ej i aspi
racje do zjednoczenia ca
łego Wietnamu, to czysto 
wewnętrzna sprawa narodu 
wietnamskiego. Jakie pra
wo maja Stany Zjednoczo
ne do wtykania tam swego 
nosa? Czyż jest jakaś innp

Cennik śmierci

Stałe przedstawicielstwo 
NFW Wietnamu Płd. 
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). — 

Zgodnie z porozumieniem 
zawartym między Ogólno
polskim Komitetem Fron
tu Jedności Narodu i Ko
mitetem Centralnym Naro
dowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego w 
październiku br. zostanie 
otwarte w Warszawie stałe 
przedstawicielstwo Narodo
wego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego 
przy OK FJN.

Działalność stałego przed 
'stawi cielstwa Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wiet
namu Południowego jeszcze 
bardziej utrwali stosunki 
przyjaźni i solidarności mię 
dzy narodem polskim i bo
hatersko walczącym o wol
ność i suwerenność społe
czeństwem Wietnamu po
łudniowego.

5 bm. przybył do War
szawy sekretarz stałego 
przedstawicielstwa Narodo
wego Frontu Wyzwolenia 
Le Hoang z grupą pracow
ników. Na Dworcu Gdań
skim powitali ich przedsta
wiciele sekretariatu OK 
FJN, MSZ i ambasady De
mokratycznej Republiki 
Wietnamu w Warszawie.

NOWY JORK (PAP). - 
Znany publicysta liberalne
go dziennika nowojorskiego 
„New York Post”, Pete Ha- 
mill, nawiązuje do faktu, 
że oficerowie gospodarczy 
Pentagonu ocenili życie jed 
nego Wietnamczyka na 34 
dolary. Jak wiadomo, taka 
była wysokość odszkodowa
nia, jakie władze amerykan 
skie wypłaciły rodzinom 
166 osób zabitych „omyłko 
wo” przez lotnictwo amery
kańskie w Wietnamie połud 
niowym latem br. Hamill 
informuje, że osobom, które 
utraciły ręce lub nogi, Pen
tagon polecił wypłacić kwo
ty odpowiednio zmniejszo
ne, mianowicie za utratę jed 
nej kończyny — 8 dolarów 
50 centów, a za utratę 
dwóch — 17 dolarów.

Hamill pisze z ironią, 4e w 
świetle tych obliczeń pragnie 
przedstawić Kongresowi USA 
„jedyny skuteczny plan szyb
kiego 5 taniego zbawienia Wiet 
namezyków od komunizmu”. 
Wojsko amerykańskie — doda
je Hair.ili — powinno mianowł 
cie „wymordować całe 15 mi-

Bialy Dom zakomuniko
wał we środę, że zarzą
dzono przerwę w amery
kańskich nalotach bombo
wych na wschodnią część 
strefy zdemilitaryzow'anej 
między południowym i pół 
nocnym Wietnamem.

Rzecznik Białego Domu 
powiedział, że przerwa w 
nalotach ma „umożliwić 
Międzynarodowej Komisji 
Nadzoru i Kontroli zba
danie rzekomych wypad
ków naruszania porozu
mień genewskich z roku 
1954 w odniesieniu do 
strefy zdemilitaryzowa- 
nej”.

lionów mieszkańców południo
wego Wietnamu, co w warun
kach wspaniałej techniki USA 
nie powinno potrwać dłużej nii 
6 tygodni, a będzie się kalkulo 
wać znacznie taniej: koszt ca
łej operacii wyniesie 510 mi
lionów dolarów, w porównaniu 
z 2,4 miliarda dolarów, wyda
wanych obecnie co miesiąc na 
prowadzenie wojny”.

Artykuł Hamilla, pełen o- 
burzenia na cynizm i butę 
Pentagonu, sygnalizuje na
rastający coraz bardziej 
sprzeciw w amerykańskich 
środowiskach liberalnych 
wobec wietnamskiej polity
ki rządu.

za ingerencją amerykań
ską?

Niedopuszczalna więc jest 
teza, że naród wietnamski 
będący ofiarą agresji, ma 
prowadzić z agresorem ja
kieś „dyskusje bez stawia
nia warunków”.

Otwarciem 5 bm. na 
Politechnice Warszaw
skiej wystawy wydawni
czej, zainaugurowano ob
chodzone po raz dzie
wiąty w "kraju Dni 
Książki i Prasy Techni
cznej, które trwać bę
dą do 12 bm.

Na zdjęciu: wystawę
zwiedzają (od lewej): 
kierownik Wydziału Prze 
mysłu Ciężkiego i Ko
munikacji KC PZPR — 
Józef Niedźwiecki, wice
minister kultury i sztu
ki — Kazimierz Rusi
nek i wicepremier Eu
geniusz Szyrf
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Pracowite będą dni
Kongresu Kultury Polskiej
WARSZAWA (PAP). Pro-I W czasie, gdy delegaci ob 

gram pierwszego dnia obrad radować będą w komisjach,

Odznaczenie zasłużonych
funkcjonariuszy MO

Jutro, 7 bm. mija XXII 
rocznica powołania do ży
cia Milicji Obywatelskiej.

Z tej też okazji, wczoraj 
w sali posiedzeń WRN w 
Gdańsku odbyła sie uro
czystość dekoracji 37 zasłu
żonych funkcjonariuszy MO 
i służby bezpieczeństwa za
szczytnymi odznakami „Za
służonym Ziemi Gdańskiej”. 
Przewodniczący Prezydium

Dokończenie na str. 2

Kongresu Kultury Polskiej 
przewiduje: po uroczystości 
otwarcia kongresu przez 
ministra kultury i sztuki Lu 
cjana Motykę, wystąpienie 
przedstawiciela najwyższych 
władz partyjnych i państwo 
wych oraz dwa główne re
feraty: Jarosława Iwaszkie- 
wiezna na temat polskiego 
dziedzictwa kulturalnego i 
odpowiedzialności naszego 
pokolenia za jogo pomnaża 
nie oraz prof. Bogdana Su
chodolskiego — o roli kul
tury w procesach kształto
wania się narodu i wycho
wania społeczeństwa. Inne 
tematy piątkowych obrad, 
to m. in.: początki pań
stwa polskiego i polskiej 
kultury w świetle odkryć 
archeologicznych, dorobek 
PRL w zakresie ochrony za 
bytków kultury materialnej 
wartości tvsiącletn:cg<> do
robku kultury polskiej, kul 
tura polska w okresie woj
ny i okupacji hitlerowskiej, 
rozwój bazy materialnej 
kultury w PRL, jęzvk w 
kulturze i życiu narodu, pro 
ces kształtowania sie ogól
nonarodowej socjalistycznej 
kultury polskiej.

W drugim dniu kongresu 
obrady toczyć się będą w 12 
komisjach problemowych.

PARYŻ (PAP). Stała rada 
NATO powołała we środę gru
pę roboczą, która ma przestu
diować propozycje USA do
tyczącą utworzenia wspoinego 
systemu łączności NATO, ko
rzystającego z sieci sztucznych 
satelitów (produkcji amerykań
skiej).

W przededniu święta nerudsmego

Umacnianie wzajemnych stosunków 
jest naszym głównym zadaniem
— mówi Hermann Ackermann
konsul generalnyMD w Gdańsku

goście zagraniczni uczestni
czyć będą w spotkaniu W 
Wilanowie.

W trzecim dniu obrad de
legaci ponownie zbiorą się 
na sesji plenarnej, gdzie 
wysłuchają dalszych wy
stąpień w dyskusji oraz 
sprawozdania z obrad ko
misji problemowych.

Wystawa
WARSZAWA (PAP). Z okazji 

zbliżającego się Kongresu Kul 
tury polskiej w państwowym 
Muzeum Archeologicznym, w 
Warszawie otwarto we środę 
wystawę pn. „Kultura polska 
we wczesnym średniowieczu”. 
Ekspozycja ma na celu zobra
zowanie kultury plemion, któ
re weszły w skład państwa 
pierwszych Piastów a także w 
pierwszych wiekach rozwoju na 
szej państwowości.

Marokańska 
misia gospodarcza 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP). Do 
Warszawy przybyła maro
kańska misja gospodarcza, 
pod przewodnictwem mi
nistra — Ahmeda Taibi 
Benhima.

Członkowie misji prowa
dzą rozmowy w minister
stwie oraz w poszczegól
nych przedsiębiorstwach han 
dlu zagranicznego. Rozmo
wy te maja na celu rozsze
rzenie polskiego eksportu 
do Maroka, a w szczegól
ności eksportu inwestycyj
nego oraz towarów przemy
słowych trwałej konsump
cji._________
gmi FHiwnim m 11 w»i .WMuigdJiiMWBnroinwi

WARSZAWA (PAP). Redakcja 
tygodnika społeczno - kultural
nego „Kultura” otrzymała od
znakę 1000-lecia za działalność 
społeczna w obchodach Tysiąc
lecia Państwa Polskiego.

Z okazji 17 rocznicy po
wstania Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, od
była się wczoraj w Konsu
lacie Generalnym NRD w 
Gdańsku konferencja pra
sowa.

Witając dziennikarzy kon
sul generalny NRD w Gdań 
sku Hermann Ackermann 
powiedział m. in.:

Święto przyjaciół
J mija od dnia, gdy 

na ziemiach między Ła
bą i Odrą powstało pierw 
sze w historii demokra
tyczne i pokojowe pań
stwo niemieckie. Nie
miecka Republika De
mokratyczna nie tylko 
uznała granicę z Polską 
za granicę przyjaźni i 
pokoju, ale jako sprzy
mierzony z nami członek 
Układu Warszawskiego 
broni tej granicy przed 
agresywnymi dążeniami 
Bonn.

Sprawiła to konsek
wentna realizacja uch
wał poczdamskich o de- 
nazyfikacji, dekarteliza- 
cji i demokratyzacji, jak 
również radykalne prze
miany społeczne i gospo
darcze dokonane przez 
siły antyfaszystowskie i 
postępowe nowych Nie
miec.

W ciągu całego Istnie
nia NRD nieustannie za
biegała i nadal zabiega

o odprężenie w stosun
kach między obu pań
stwami niemieckimi, prze 
dłożyła szereg propozy
cji rokowań nad trakta
tem pokojowym. Polity
ka ta, zmierzająca do po
rozumienia między naro
dami zyskuje — rosnące 
uznanie — mimo wrogiej 
propagandy bońskiej, mi
mo doktryny Hallsteina, 
usiłującej utrzymać prze
paść między NRD i świa
tem.

W interesie Polski le
ży. by właściwe miejsce 
na arenie światowej zna
lazło państwo niemieckie, 
którego przywódca Wal
ter Ulbricht oświadcza: 
„Nie może sic nłn-riy pow 
tórzyć, by Niemcy stałv 
się zarzewiem wojny. Po 
kój świata nie powinien 
być niedy zagrożony ze 
strony Niemiec” i „gra
nica na Odrze i Nysie 
jest ostateczna i nie
zmienna”.

(jr)

— 7 października 1949 roku 
powstało na *iemi niemiec
kiej pierwsze w historii Nie-

nie odpowiedzialne za pokój 
w Europie i dlatego NRD wi
dzi dla siebie istotną rolę w 
Organizacji Narodów Zjedno
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Min. Rapacki
opuścił (łowy Jork
NOWY JORK PAP). — Przed 

odlotem z Nowego Jorku mi
nister Rapacki spotkał się po
nownie z ministrem spraw za-

_. . ,granieznych ZSRR A. GrotnyKą i
mieć państwo robotników 1 jodbył z nim rozmowę, a także
chłopów, którego polityka od 
powiada w pełni interesom 
całego narodu niemieckiego. 
Celem tej polityki jest zwy
cięstwo nad zachodnionie- 
mieekim imperializmem i re- 
wizjonizmem, który stanowi 
dzisiaj kluczowy element, sto 
jący na przeszkodzie pokojo
wi w Europie. W tej sytnacii 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna jest skutecznym 
czynnikiem systemu europej
skiego bezpieczeństwa.

Zdaniem NRD obydwa pań
stwa niemieckie są szczegół-

Przywódca Kurdów 
deklaruje

podejmował śniadaniem obec 
nych w Nowym Jorku mini
strów spraw zagranicznych 
państw socjalistycznych.

We środę opuścił Nowy Jork, 
udając się w drogę powrotną 
do kraju, minister spraw zagra 
nicznych PRL, Adam Rapacki.

Przewodnictwo delegacji pol
skiej na dalszą część sesji objął 
wiceminister Spraw zagranicz
nych, Józef winiewicz.

Posiedzenie
„dzień jęciu“
NOWY JORK (PAP). We 

wtorek odbyło się w sie
dzibie ONZ spotkanie przed 
stawicieli dziewięciu państw:

KAIR (PAP). - Agencja Fran j Bułgarii, Rumunii. Węgier, 
ce Presse donosi z Bagdadu, j Belgii, Danii, Finlandii, 
powołując się na informacje na- j - .. . , f - - • Tl]„nę}_
dane przez rozgłośnię iracką, j özwee,u, AUotru 1 JUgOsta- 
że na północy kraju odbyło się • wii. Odbyli oni pod prze- 
spotkanie przywódcy Kurdów j wodnictwem rumuńskiego 
El. Barzamego z ministrem o- 
brony Iraku, generałem Szu- 
kri.

Zgodnie z komunikatem, przy 
wódca kurdyjski wyrazu go
towość do współpracy z rzą
dem „w celu przvwrócenia bez 
pieczeństwa i stabilizacji Kitr- 
dystanu oraz w celu odbudowy 
w tym rejonie administracji lo 
kalnej’*.

Na zdjęciach: Przewodni
czący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek dekoruje płk. 
Czesława Łuszczyńskiego. 
Od lewej: Antoni Kulpa,
Zdzisław Kuśnierz i Kle
mens Laskowski, dekoracja 
radnego wojewódzkiego Sta 
nislawa Kotkowskiego.

Fot. Wł. Nieżywiński

MILION ZŁ STRAT
LUBLIN (PAP), w miejsco

wości Roztoka, pow. Chełm 
miał miejsce groźny pożar, któ
ry mimo kilkugodzinnej akcji 
14 jednostek straży pożarnych, 
zniszczy} 17 budynków — 5
mieszkalnych i 12 gospodar
skich. spłonęło 5 stodół z tego
rocznym zbożem, Straty oblicza 
się na ponad milion zł.

Wynik realizanii uchwał IV Pl num

Zjednoczenie Portów Morskich
rozpoczęło działalność
Z uniem 1 października | Z tej okazji w Klubie Mor- 

br. rozpoczęło działalność j skim odbyło się wczoraj
uroczyste spotkanie kierow
nictwa zjednoczenia z przed 
stawicielami partii, przed
siębiorstw portowych ! 
współpracujących z portami 
z terenu województw nad-

Zjednoczenie Portów Mor
skich z siedzibą w Gdyni, 
utworzone w wyniku reali
zacji uchwał IV Plenum 
KC PZPR i będące formą 
nowej organizacji i zarzą
dzania przedsiębiorstwami,

Osiągnięcia i bolączki PKS

ministra spraw zagranicz
nych Manescu rozmowy na 
temat możliwości poprawy 
wzajemnych stosunków w 
ramach dążeń do ogólnego 
polepszenia stosunków 

i Wschód — Zachód.

Wczoraj w Woj. Przedsię
biorstwie Państw. Komuni
kacji Samochodowej w 
Gdańsku odbyła się konfe- 
recja prasowa, na której 
dyrektor naczelny placówki 
Ryszard Cackowski i jego 
zastępca dla spraw eksplo
atacyjnych Leon Sotnik 
zapoznali przedstawicieli pra 
sy z podstawowymi osiąg
nięciami i bolączkami przed
siębiorstwa w roku bieżą
cym.

Jak wynika z uzyskanych 
informacji, z każdym ro
kiem wzrasta rola PKS w 
naszym życiu, poprawiają 
się też uzyskiwane przez 
PKS wyniki gospodarcze. W 
roku bieżącym gdańskie pla 
cówki PKS, dysponujące 
1341 samochodami ciężaro
wymi, autobusami i samo
chodami dostawczymi mają 
przewieźć 3 i pół min t ła
dunków i 28 min pasaże
rów. W ciągu 8 miesięcy 
br. przewieziono już 20,4 
min pasażerów, w podobny 
sposób przekraczając plan

przewozu ładunków. Z każ
dym rokiem wzrasta udział 
PKS w przewozach bura
ków cukrowych, cukru, wa
rzyw, owoców i ziemnia
ków, przy czym w coraz 
większej mierze PKS przej
muje od kolei przewozy na 
trasach krótkich.

Równolegle ze wzrostem 
ilości taboru autobusowego 
poprawiają się warunki po
dróżowania. W związku z 
dostawą nowych autobusów 
w roku przyszłym należy 
spodziewać się dalszej po
prawy na tym odcinku.

(a)

' >'& m es

El1
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 6 bm.

Rano zachmurzenie duże, w 
ciągu dnia malejące. Tempe
ratura od 12 st. rano do 16 st. 
w ciągu dnia. Wiatry północne, 
słabe.

morskich od Szczecina po 
Gdańsk.

Na spotkaniu obecny 6ył 
członek KC. I sekretarz K\V 
PZPR w Gdańsku Jan Pta- 
sińskj, wiceminister żeglugi 
mgr inż. Jerzy Szopa, wi
ceminister komunikacji Ta
deusz Bronowski, wice
przewodniczący Prezydium 
WRN w Gdańsku Henryk 
Sliwowski, I sekretarz KM 
PZPR w Gdyni Jagiełło, 
wiceprzewodniczący Zarzą
du Gl. Zw. Zaw. Marynarzy 
1 Portowców Golczyński i 
inni.

Po zagajeniu przez dy
rektora eksploatacvinego 
zjednoczenia mgr Mieczy
sława Kowalkowskiego, dy
rektor naczelny nowo po
wołanej placówki .mgr inż 
Zbigniew Teplicki zapoznał 
zebranych z genezą 1 zada
niami zjednoczenia.

Pozosta wiaiac przedsiębior
stwom dotychczasową . samo
dzielność zjednoczenie weź
mie na siebie przede wszyst
kim funkcję koordynatora 
planów inwestycyjnych por
tów i ich operatywnej dzia
łalności dla uzyskania opty
malnych wyników zarówno 
ekonomicznych, jak i eksplo-

© Dokończenie na str. 2
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czonych — powiedział dalej 
konsul, omawiając następnie 
osiągnięcia NRD w dziedzinie 
ekonomicznej — wynikające 
głównie z nowego systemu 
planowania i kierowania 
gospodarką.

Postępy te widoczne są 
szczególnie po VI Zjeździe 
Socjalistycznej Partii Jedno
ści (SED). Okres ten ce~hu- 
je dalsza stabilizacja gospo
darcza kraju oraz wydatny 
wzrost dochodu narodorvego, 
w porównaniu do roku 1963 
wyniósł 18 proc. 
Odpowiadając na pytania 

dz'ennikarzy konsul gene
ralny NRD wyraził się z u- 
znaniem na temat rozwija
jącej się z roku na rok wy
miany turystycznej między 
naszymi krajami. Jak wia
domo, częstym gościem w 
Gdyni jest reprezentujący 
banderę NRD statek pa
sażerski „Völkerfreund
schaft”, którego pasażerami 
są coraz częściej Polacy. 
Turystom z Polski służą 
również liczne domy wcza
sowe na terenie NRD, a 
zwłaszcza nad Bałtykiem i 
w Turyngii. Okręgi te sta
nowią główne centra tury
styczne NRD.

Mówiąc o codziennych 
problemach swojej pracy 
konsul stwierdził, iż obok 
kwestii natury konsularnej 
bardzo wiele ma do czynie
nia z zagadnieniami ekono
micznymi, które stanowią — 
obok zadań politycznych — 
główną dziedzinę zaintere
sowań.

— Jestem zainteresowany 
coraz większym rozwijaniem 
handlu między Polska a NRD 
— powiedział konsul, infor
mując również, iż do czę-

Odznaczenie zasłużonycii
0 Dokończenie ze str. 1
WRN Piotr Stolarek przed 
dokonaniem aktu dekoracji 
złożył wszystkim odznaczo
nym serdeczne gratulacje i 
wyraził życzenia, aby ich 
praca znajdowała coraz wię 
ksze uznan:e wśród społe
czeństwa. W imieniu od
znaczonych przemawiał za
stępca komendanta woje
wódzkiego MO płk Czesław 
Leszczyński, który serdecz
nie podziękował władzom 
wojewódzkim za docenianie 
pracy funkcjonariuszy MO
1 pracowników służby bez
pieczeństwa.

Również wczoraj przewód 
niczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek udekorował 
15 radnych WRN odznaką 
„Zasłużonym Ziemi Gdań
skiej”.

stych jego zajęć należą spot
kania z różnymi środowiska
mi społecznymi na terenie 
trójmiasta i województwa, 
służące m. in. zapoznawaniu 
społeczeństwa polskiego z sy
tuacja w NRD. Ostatnio np. 
odbyło się snotkanie konsula 
generalnego NRD z aktywem 
Partyjnym Wrzeszcza. W naj
bliższym czasie konsul spot
ka się z mieszkańcami spół
dzielni mieszkaniowej na 
Przymorzu.

— Umacnianie stosunków 
między Polska i NRD na za
sadzie wzajemnego i pełnego 
zrozumienia wsnólnych celów 
— powiedział konsul — jest 
naszym głównym Zadaniem.

Konsul wysoko ocenił ob
sługę statków banderyNRD 
w portach Gdańska i Gdy
ni, informując, iż najwięcej 
statków NRD wchodzi do 
Szczec'na.

Dzisiaj o ąodz. 10 konsul 
generalny NRD Hermann 
Ackermann złoży wieniec 
przy Mauzoleum Armii Ra
dzieckiej w Gdańsku, zaś o 
godz. 11 — na Westerplatte 

(n)

Rozwój Polski na morzu
na warsztacie obrad sejmowe! 
Komisji Gospodarki Morskiej i Żeglug

SPORT SPORT SPORT SPORT

Fo słabej grze piłkarze Lechii 
przegrali 0:1 ze Stalą

W dniu 4 października 
1966 r. sejmowa Komisja 
Gospodarki Morskiej i Że
glugi, obradująca pod prze
wodnictwem. posła Andrze
ja Benesza, rozpatrywała 
projekt 5-letniego planu roz 
woju gospodarki narodowej 
na lata 1966 — 1970 w czę
ści dotyczącej resortu że
glugi.

Sprawozdawcą był poseł 
Stanisław Grzywiński.

W projekcie planu na la
ta 1966 — 1970 globalne na
kłady inwestycyjne w re
sorcie żeglugi wzrastają o 
ponad 40 proc. w stosunku 
do ubiegłego 5-lecia.

Na koniec 1970 r. tonaż 
morskiej floty handlowej 
wzrosnąć ma o 46,3 proc. w

Zjednoczenie Portów Morskich
© Dokończenie ze str. 1

atacyjnych, dostosowania poi 
tów do wymogów obecnej i 
przyszłej techniki przeładun
kowej i żeglugowej itd., 
czego w dotychczasowym sy
stemie organizacyjnym nie 
zdołano by rozwiązać.

Na rozwiązanie przez zjed
noczenie czeka bardzo wiele 
ważnych a zaniedbanych pro
blemów.

Dyr. Teplicki zaoowie- 
dział także włączenie do 
zjednoczenia Polskiego Ra
townictwa Okrętowego dla 
lepszego wykorzystania kra
jowego potencjału holowni
czego, a w przyszłości rów
nież pod porządkowanie zjed 
noczeniu Przedsiębiorstwa 
Robót Czerpalnych i Pod
wodnych.

Kolejnymi mówcami byli 
przedstawiciele ministerstw
1 instancji partyjnych. Jako 
pierwszy zabrał głos wice
minister komunikacji Ta
deusz Bronowski, zapowia
dając — mimo trudnej sy
tuacji wagonowej, z jaką 
boryka się resort komun i 
kacji — stworzenie dla por
tów pewnej rezerwy wago
nowej w celu ułatwienia im 
pracy. Jak wiadomo, brak 
portowej rezerwy wagono
wej w PKP wywoływał nie 
tylko szereg trudności na 
styku flota — porty, ale 
powodował szereg nieko

stosunku do roku 1965, przy 
czym pochodzić ma on za
równo z polskich stoczni 
jak i z zakupów statków 
za granicą.

Porty morskie przekro
czyły o 17 proc. zadania na

karskie o mistrzostwo II 
ligi pomiędzy Łechią a dru 

roku 1970. Znacznie ^e^jżyną Stali z Mielca zakoń- 
wzrastają zadania eksportu; czvj0 sję przegraną druży- 
ryb i przetworów rybnych. ny gdańskiej 0:1 (0:1). Bram 

Znaczny rozwój floty rybac- ; zdobył dla Stali W 17 
kiej wyłania szereg próbie-jm'in p3etraszewski. Sędzio- 
mów w dziedzinie zaplecza i „ tr...„n,v
lądowego obsługującego rybo-1 wał Hołub z war, za y. 
łówstwo. W związku z tym! LECHIA: Gronowski, Szrób-

rok 1965. Zakłada się, że: przewiduje się, że nakłady ka, Korynt. Żemojtel. Kędzia,
obroty DOrtÓW morskich' inwestycyjne mające na celu Oprządek (Mirowski), Kozi mór, w,rnL w 1970 r ?niecało poprawę sytuacji na zaple-; Charczuk, Maksymiuk, Wierzyn 
wzrosną W.1970 r. O niecały czUj wzrosną o oU. 60 proc- ski, Kartmann.
6 proc., osiągając wysokości w stosunku d0 ubiegłej 5-lat- j STAL: Kukla, Rymanowski, 
26 min ton przeładunku ki. juupa, Hansel, Cziida. Rachwał,
(24,6 min ton w roku 1965). W dyskusji, która się roz-i®azda. strzdecki wicenci v, 
Zadania te me wymagają; wmęla po referacie, oczy- 
znaczniejszych nakładów in - j wiście brali również udział 
westycyjnych i powinny byćj posłowie gdańscy, 
realizowane głównie drogą j poseł Antoni Kopecki: Przy 
dalszej poprawy organiza-J rozważaniu projektu planu 5- 
cji pracy, a zwłaszcza skró-! letniego należy uwzględnić sze-
cenią postoju StaUÓW w s.*kuF dzia}3nia resortu żeglu-

Wczorajsze spotkanie piłlzwierciedlenia liczbowego—)
po prostu nie było komu 
wykorzystać wiele dogod
nych do zdobycia bramek 
sytuacji.

spotkało się z aplauzem ze
branych.

Wiceminister żeglugi mgr 
inż. Jerzy Szopa postawił 
przed zjednoczeniem dwa 
pilne zadania, wymagające 
rozwiązania nrzed 1 stycz
nia 1967: wprowadzenie w 
portach nowych wskaźni 
ków planowania oraz pod
pisanie z kontrahentami u- 
mów o współpracy, co do
piero zagwarantuje pełna 
skuteczność projektowanych 
zmian.

Po wystąpieniu wiceprze
wodniczącego Prez. WRN w 
Gdańsku Henryka Sliwow- 
skiego, który uwypuklił mia 
stotwórczą rolę portów i z 
zadowoleniem powitał po
wstanie z^edrn^rirua jako 
koordynatora interesów po
szczególnych portów, prze
mówił do zebranych I se
kretarz KW PZPR w Gdań
sku Jan Ptaslński. Scha
rakteryzował on ważną ro^ 
oortów w wymianie han
dlowej naszego kraju z za
granicą oraz ich znaczenie 
jako miejsca styku gospo
darki morskiej ź gosoodar- 
ką narodową. Jan Ptasiń- 
ski wskazał m, in. na ko
nieczność szerszego włącza
nia do procesu transporto
wego łączącego kraj z por
tami transportu samocho
dowego I wodnego, wyko
rzystywanych dotąd w mi-

porcie.
Istotny Jest natomiast prob

lem, który wyłonił się już W 
okresie ubiegłego 5-lecia — 
mianowicie przyjmowania 1 
obsługi przez porty polskie 
w’ększych statków, których 
udział wzrasta również we 
własnej flocie.

Do roku 1970 zostanie zbudo
wana w Świnoujściu wysoko- 
wydajna baza przeładunkowa 
dla węgla i druga — dla fos- 
fatów, w związku z budują
cym się kombinatem chemicz
nym w PoPcaęh. Do przyjmo
wania dużych statków przysto
sowane zostanie również na
brzeże Holenderskie w Gdyni. 
Inwestycje te pozwolą zapew
nić sprawną obsługę statkom 
o tonażu 23 — 30 tys. DWT.

Problem ten znajdzie w 
bieżącej 5-latce tylko częś
ciowe rozwiązanie. Licząc 
się z narastającym tempem 
rozwoju floty o dużym to
nażu, trzeba będzie inwesty
cjom portowym poświęcić 
główną uwagę już w na
stępnej 5-latce.

Przewiduje się, ąe w ro
ku 1970 przewozy towarowe 
w żegludze śródlądowej ma 
ją się podwoić w stosunku

Tyłk0 przez pierwsze kil
kanaście minut piłkarze Le 
chii zagrali tak, jak oczeki
wali ich kibice, z tym jed
nak, że ich przygn:atająca 
przewaga nie znajdowała od

gi i innych resortów. Chodzi 
tu na przykład o sprawy go
spodarki magazynowej, właści
wego składowania i przeładun
ków w portach. Wiele maga
zynów portowych wykorzystu
je się w praktyce na magazy
ny fabryczne; nie pozwala to 
na swobodne dysponowanie po
wierzchnią magazynową przez 
resort żeglugi.

Właściwe zagospodarowanie , . , ..
dolnej Wisły pozwoliłoby na , chosfOWackich żużlowców zo 
wykorzystanie jej jako wiel- baczymy w niedzielę, 9 bm.

(godz. 15) na gdańskim to-

Czółnu i żiiżlou ci
Polski i CSRS 
na gdańskim forze

Czołowych polskich i cze-

rzystnych dla kraju zja
wisk gospodarczych. Oświa-d i nimalnym stopniu, 
czenie min. Bronowskieeo | (am)

kie; drogi wodnej morsko- 
śródlądowej. Ma to ogromne 
znaczenie dla rozbudowującego 
się wzdłuż Jej biegu przemy
słu, w poważnym stopniu zwią
zanego z eksportem.

Poseł Florian Wichłacz: Czy
zachowane są właściwe propor
cje w nakładach inwestycyj
nych przewidzianych na rozwój 
floty połowowej, a zapleczem 
zabezpieczającym rozprowadze
nie masy rybnej? Trzeba stwo
rzyć warunki, by odłowiona 
ryba dotarła do konsumenta, 

Wydaje się, że ‘stnieje dys
proporcja między planowaną 
rozbudową taboru rzecznego, a 
rozbudowa dróg śródlądowych.

Poseł Rysard Pospieszyński: 
Jednym z istotnych problemów, 
które wymagają głębszego prze
analizowania w toku dalszych 
prac nad planem 5-letnim jest 

, , .„ , , i pla postępu technicznego w
ClO roku IJ65. Zadanie ‘■Oj resorcie żeglugi. Jest to tym 
ma być zrealizowane dzię-| ważniejsze, że szereg branż na- 
ki wprowadzeniu do eksplo-jdal opiera^ się vv ^głównej^ mie- 
atacji nowego sprzętu

rze. Wezmą onj udział w 
tradycyjnym już indywidu
alnym międzynarodowym 
turnieju żużlowym (20 ble 
gów) o puchar prezesa FKS 
Gwardia.

Z zawodników CSRS zo
baczymy Maresa, Svoba, Ku 
bicka, Prusa, i Ledeckiego.

Doskonale prezentować sic 
będą polscy żużlowcy, wśród 
których zobaczymy: aktual
nego TI wicemistrza świa
ta i mistrza Polski Anto
niego Worynę, wicemistrza 
Polski Rcsego, a ponadto: 
Maja, M. Kaisera, Podleckie 
go, Żytę, J. Tkocza, Berliń
skiego 1 Malinowskiego.

Przy okazji informujemy, że 
przedsprzedaż biletów na ten

Kiedy jednak w 17 mi
nucie goście w dość nieo
czekiwany sposób (nie bez 
winy gdańskiej defensywy) 
zdobyli bramkę, wszystko 
się w Lechii rozkleiło. Od 
tego momentu przez długi 
czas obserwowaliśmy ze 
strony gospodarzy nie grę 
na ligowym pozornie, ale 
bezładną kopaninę. Złośliwi 
kibice twierdzą, że gdań
szczanie byli już myślami 
w NRD, dokąd wybierają 
się w dniu dzisiejszym na 
tournee.

Wprawdzie pod kon:ec 
meczu Lechia znów uzyska 
ła przewagę i ostatnie l5 
minut dosłownie oblegała 
bramkę Stali, jednak goście 
ootrafil; umiejętnie się bro 
nić i utrzymali korzystny 
dla nich wynik.

Wczoraj odbyły się tylko 3 
mecze II ligi piłkarskiej. O- 
prócz meczu i.echia — Stal, W 
Bydgoszczy Polonia wygrała z 
Thorezem Wałbrzych 4:3 (2:2).
Dziś odbędzie się natomiast je
szcze jedno spotkanie pomię» 
d-y Odrą a Gwardia Warsza
wa. pozostałe zostały przełożo
ne na 16 bm.

<st>

füll lidze piłkarskiej
W rozegranych w minionej 

niedzieli spotkaniach piłkar
skiej ligi międzywojewódzkiej 
(grupa IV) uzyskano następu
jące wyniki: Budowlani Byd
goszcz — Polonia Gdańsk 1:2 
(0:1), Bałtyk — Warta 2:1 (1:1). 
Włókniarz Turek — Flota 3:1 
(2:0), Unia Wąbrzeźno — Lech 
1:1 (1:0), Darzbór Szczecinek — 
Czarni Szczecin 2:2 (1:1), Arko- 
nia — Polonia Poznań 5:1 (3:1). 
Błękitni Starogard — Lechia 
Szczecinek 1:0 (0:0), Zawisza Ib 
— Caiisia 0:1 <9:lf. W zaległym 
meczu Lech wygrał z Flotą 4:0 
(3:0).

ze,| rze o pracę żywą; dotyczy to jatrakcyjny turniej prowadzą 
,, , ; j m. in. portów morskich, stocz- Ipiacówkj „Orbisu” w Gdańsku
glugowego Oraz rozbudowie^- remontowych, w których sto j we Wrzeszczu, Bałt-Tourist”

w Gdańsku oraz PZMot. 
ul. Mściwoja w Gdyni.

i modernizacji niektórych pień mechanizacji ciężkich prac
portów rzecznych, Jest niezadowalający.

. I Resort rozwiązał całkowicie
Projekt plRRU 5-letniego■ problem dopływu kwallfikowa- 

przewiduje, i i połowy rybjnych kadr do pracy na mo- 
wzrosną z 2S0 tys. ton w r™: gorzej kształtuje się sy-
ions - ji- ... tuacja w dziedzinie kadr dla ir* ^S\ *;0n . portów, stoczni, przemysłu ryb- Uf3|i>0l|| i II7C
1970 r. Osiągnięcie tej wiel nogo i handlu rybą. Podkom*- *■ «iw EtU i M&5 
kości zależne jest od wpro-jsja powinna szerzej zająć się 
wadzenia do eksploatacji,ty™ problemem, 
oceanicznych statków rybac-* 1 ,Poseł Andrzej Benesz: w ja
kich o wysokim stopniu klm stopn,u ostatnła uchwał 
uprzemysłowienia produkcji.

Spożycie ryb i przetwo
rów rybnych na 1 miesz
kańca wzrosnąć ma z 4,7 
kg w 1965 r. do 7 kg w

przy

(ST)

Pingiiongiści

grafa w Gdyni
KERM w sprawie gospodarki drJL‘ Ryński«“ Startu™™- 
rybnej rzutuje na projekt pla-j w łych Aniach kolefne

1 5-letniego? Trzeba dążyć do r5 Ja spotl£nia> w piątek 7 bm. 
"oznaczania odłowów maksy- start gra (godz< z Wawe.

nu _________ , a w tych dniach kolejne
pr a_
rnalnie na cele konsumpcji, < jem wirek, natomiast w nie- 
przy zmniejszeniu masy ryb dzielę (godz. to) z AZS Gliwice, 
kierowanych do przerobu. • (st)

TABELA
ł. Arkonia 14:2 29—5
2. Lech 14:2 19-4
3. Polonia Gd. 11:5 20—13
4. Darzbór 11:5 tl—6
5, Warta 10:6 10—4
6. Caiisia 9:5 8-9
7i Unia Wąbrz. 8:8 8—20
8. Budowl. Bydg. 7:7 9—6
9. WłóKniarz 7:3 9—10

10. Czarni 6:10 12—17
11. Zawisza 1 b 5:9 9-11
12. Bałtyk 5:11 7-11
13. Błękitni 5:9 6—10
14. Flota 5:il 12-17
15. Lephia Szcz. 4:12 7—18
16. Polonia Pozn. 3:13 4-19

W najbliższą niedzielę Bałtyk 
wyjeżdża do Szczecinka, gdzie 
gra z I.echią, natomiast Polo
nia gra w Gdańsku (stadion 
GES Wybrzeże, godzina 11) a 
Włókniarzem Tbrek, a Flota w 
Rumi (godz. 15) z Darzborem 
Szczecinek).

(st)

5 trafnych w 6GL „JANTAR“ ■ wygrana 118.940 zł
Wysokie wyprane czekaią na następnych szczęśliwców

Odzież na jesień i zimę
— KONFEKCJA 
— ART. DZIEWIARSKIE 
— ART. POŃCZOSZNICZE 
— TKANINY 
— GALANTERIA 

(damska i męska)

CENY REWELACYJNIE NISKIE 
TYLKO w sklepach PSS:

Gdańsk, Targ Węglowy SDH „Zbrójowmia” 
Gdynia, ul. Władysława IV 1/5 
Sopot, ul. Boh. Monte Cassino — Pawilon 
PSS (czynny i w niedzielę)
Elbląg, ul. Armii Czerwonej 74 
Lębork, ul. Bieruta 32.

W dniu 1 października 1966 r. zmarł

Brunon Wrosch
W zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

nieodżałowanego Kolegę
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Zarząd, Rada, POP, 
koleżanki i koledzy Metalowej 

Spółdzielni Inwalidów Niewidomych 
Gdynia-Grabówek

jjgf PP Zegfuga Gdańska
zawiadamia 

że w dniach od 5—15 
października br. urucnamia

działalność hotelową
na statku m/s 
„MAZOWSZE”
przy Zielonej Bramie w Gdańsku

Zgłoszenia na noclegi indywidualne i zbiorowe 
prosimy kierować bezpośrednio do recepcji na 
statku — tel. 31-49-26.

6175-K

Nie wystarczą 
marzenia o wygranej
Trzeba kupić ies w najbliższej kolekturze
KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

W październiku główne wygrane: 
500.000 zł, 200.000 zł, 150 000 Zł, 100.000 zł

S-58

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny 
własny, z ogrodem 1,37 
ha ziemi sprzedam. — 
Gdańsk-Olszynka, Błońska 
25. G-23487

SPRZEDAŻ

BIBLIOTEKĘ trzydrzwio- 
wą, bardzo ładną, biurko 
fotele orzech fornirowa
ne, wysoki połysk, pozs 
tym szafę trzydrzwiową 
prawie nowa, stół owalny 
i 4 fotele sprzedam tanio. 
Oliwa, ul. Wita Stwosza 
12 m. 2, oglądać codzien
nie. G-23499

SIATKĘ drucianą 44 słu
py, wóz ogumiony sprze- 
dam, Wysocki, Rajkowv. 
ASPARAGUS cięty pole
ca ogrodnictwo — Orunia. 
Nowiny 59, tel. 31-55-38. 
UOżE wielkokwiatowe, ra 
batowe i pnące w wiel
kim wyborze odmian, rów 
nież do oędzenia wysyła 
za pobraniem po 15 paź
dziernika Malak, Inowroc
ław, Chociszewskiego 13, 
tel. 50-84. Zakwalifikowa
na plantacja. G-23405

U w a g al 
KANDYDACI 

NA KIEROWCÖW 
AMATORÓW 

RATALNIE ODPŁATNY 
KURS

SAMQCHODOWO- 
-MOTO CYKLOWY

rozpocznie się już ju
tro. tj. dnia 7 paździer
nika br. o godz. 17. — 
Stale zapisy i informa
cje: Polski Związek Mo
torowy Gd.-Wrzeszcz, ul 
Marchlewskiego !8b (dru 
ga szkoła) tel. 41-62-28 
w godz. 8 — 17.

6184-K

KSIĘGARNIA 
PP „DOM KSIĄŻKI” 
w Gdańsku-Wrzeszczu, 
plac Komorowskiego 

telefon 41-44-73

prowadzi

skup i sprzedaż
eklur szkolnych

KUPIĘ mieszkanie 2 po
koje z kuchnią lub po
kój z kuchnią wydzielo
ne na terenie trójmiasta. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ..G-23479”.

PRACA
! POMOCNIK fryzjerski mę 
j ski potrzebny zaraz. — 
! Maks Szczepański, Nowy 
' Staw, Westerplatte 11.
SOPOT: pomoc domowa
stała lub dochodzącą po
trzebna. Tel. 31-72-17 —
godz. 8 — 15. G-237 88

LOK AI F

PRZYJMĘ kawalera do 
wspólnego pokoju. — 
Gdańsk, Toruńska 24a/8.

MIESZKANIE M-2 kom
fort — Malbork — zamie
nię na podobne lub samo 
dzielny pokój w tróimie- 
ście. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk — pod „G- 
-23842”.

2 POKOJE z kuchnią w 
centrum Suwałk zamienić 
na mieszkanie w trólmie- 
ście lub okolicy. Wiado
mość: Tuchanowska, Oli
wa, ul. Wejhera 15 m. 16 
kl. A. G-23491

WYJNAJMĘ pokój z kuch 
nią wydzielone na rok — 
trasa Gdańsk — Gdynia. 
Oferty Biuro Ogl. Gdańsk 
pod ,.Pilne”._______G-23895
ZAMIENIĘ — samodzielne 
mieszkanie 2 pokoje, ku
chnia. piece, II piętro, 
słoneczne, 46 m kw. na 
podobne z c.o. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
..S-863”.

MAŁŻEŃSTWO — człon- 
( kowie spółdzielni poszu- 
I kuje pokoju zaraz. Ofer
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 

1 „G-23525”.

DWÓCH uczniów zatrud-
nie do piekarni-cukierni.
Gniew, plac Grunwaidz-
ki 23. G-23522
POMOC domowa po1 rzeb
na. O'iwa. Witkiewicza 1-1
POMOC domowa docho-
dzaca do dwóch osób po-
trzebna Oliwa. Wąsowi-
cza 4. piętro 0-2350?

KORESPONDENCYJNE — 
kursy księgowości, steno
grafii, języków — Łódź 
1, skrytka 297. PG-1062
NA kurs RADIOLOGII 
PRZEMYSŁOWEJ w za
kresie obsługi rentgena i 
oceny radiogramów przyj 
mu je ‘zapisy codziennie 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej W 
Sopocie, ul. Kościuszki 
lla. G-23830
zakład Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku- 
Wrzeszczu otwiera dnia 9 
października godz. 9.39 
kursy konsultacyjne przy 
sotowujace do egzaminu 
na tytuł robotnika wy
kwalifikowanego (czelad
nika) i mistrza w zawo
dach: kucharz, kelner,
fryzjer, zawodach budo
wlanych Zełoszenia nrzyj 
muje sekretariat ZDZ — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ulica 
Miszewskiego 12 noókj 15, 
I P., tel. 41-P3-62

ZGUBY
ZGUBIONO legitymację 
uprawniającą do zniżki 
kolejowej 50 proc. wyda
ną przez Wydział Oświa
ty Sztum, i legitymację 
służbowa wydaną przez 
ZE AM Dzierzgoń — na 
nazwisko Kazimierz Cu- 
per. P-P76

a c K 1 9

MASZYNISTKA znaiąca 
niemiecki poszukuje pra
cy. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdynia nod ..S-858”

NAUKA
UDZIELAM lekcji maszy
nopisania Wrzeszcz, Że
leńskiego 45, G-23497

Dr MICHNIEWICZ-Boro
wicz Helena — specjali
sta chorób kobiecych prze 
prowadziła się. Przyjmu
je wtorki, czwartki, so
boty godz. 16 Sopot, Dą- 
hrmmHpno i, tel 41-08-38.
DENTYSTYCZNY gabinet 
Wrzeszcz, Partyzantów 11- 
-B. tel, 41-10-47 kupuje 
Palavit do natychmiasto
wej naprawy protez-
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Na zdjęciu: po moście zbudowanym przez saperów przeprawiają się pod
oddziały wojsk zmechanizowanych, które brały udział w jesiennych ćwicze
niach wojskowych sił zbrojnych PRL, prowadzonych przez marszałka Mariana 
Spychalskiego. Jak wiadomo, zakończenie ćwiczeń oh serwowali I sekretarz KC 
PZPR, Władysław Gomułka oraz członkowie Biura Politycznegoprezes Ra
dy Ministrów Józef Cyrankiewicz, sekretarz KC Ryszard Strzelecki i sekre
tarz KC Władysław VJicha, kierownicy niektórych resortów, sekretarze KW 
Pz,PR i przewodniczący prezydiów WRN województw na terenie których od
były się ćwiczenia. •

Co czyni kapitan statku, kiedy przekona sie na morzu, 
że wiezie nielegalnych, tzw. ślepych pasażerów, którzy po
tajemnie przedostali sie na, a raczej pod pokład aby 
odbyć podróż bez biletu i opłaty? Obowiązkiem jego jest 
przekazać wspomnianych „blindów” władzom portowym 
najbliższego portu, do którego statek zawija. Wiąże się to 
z pewnymi formalnościami, stratą czasu itd., aby więc 
kłopotów tych uniknąć kapitan bremeńskiego frachtowca 
„Rodger Vinnen”, idącego właśnie z Bejrutu do Pireusu, 
postanowił dwóch znalezionych na statku Libańczyków po 
prostu wysadzić „do morza”.

Itak też uczynił, każąc 
blindom skakać do rao 

rza, gdy „RODGER VIN
NEN” przepływał w pobliżu 
Krety. Jak zeznawał później 
jeden z nich: „najpierw da 
no nam nowe kamizelki 
ratownicze. Potem jednak 
odebrano je nam i dano w 
zamian stare”. Wystarczyło 
to, aby zapamiętał on naz
wę „Bremen” widniejącą na 
nowych kamizelkach, co 
przyczyniło się do ustale
nia na jakim statku dopusz 
czono się tak nieludzkiego 
czynu, v/ którego wyniku 
jeden z wyrzuconych do 
morza Libańczyków zaginą! 
bez śiadu. Drugi natomiast 
zdołał dotrzeć do brzegu, a 
w następstwie jego zeznań 
władze Pireusu zatrzymały 
statek, jego kapitana po
stanowiły pociągnąć do 
odpowiedzialności.

Chociaż nie wiadomo, ja
ki wyrok zapadnie przeciw
ko kapitanowi bremeńskie
go frachtowca, to jednak 
zapadł on już w jednomyśl
nej ocenie opinii publicznej 
na świec-ie, która określiła 
go jako skandaliczny i nie
ludzki. Można zresztą do
dać, że nie jest to wypadek 
odosobniony, ale dziwnym 
trafem „bohaterem” po
przedniego był również ka
pitan statku z NRF. Pięć 
bowiem lat temu kapitan 
hamburskiego frachtowca 
„Bodetal” wysadził „ślepe
go pasażera” — Ekwador
czyka w odległości dwóch 
kiiomerów od brzegu po
łudniowej Afryki, pomimo 
sztormowej pogody. Rów
nież i tamten pasażer zgi
nął bez wieści.

OCZYWIŚCIE nie można 
generalizować sprawy 

ną podstawie tak sporadycz 
nych wypadków, ale trudno 
oprzeć sie wrażeniu, że właś 
nie popełniane w czasach 
ostatniej (podobnie zresztą 
jak I pierwszej) wojny świa

Yacht-Klubu Polski, jacht ten 
wpadł krótko po opuszczeniu 
Zatoki Gdańskiej dnia 2 wrześ
nia 1933 roku w orbitę nastę
pujących raz po raz po sonie 
szkwałów, a ponieważ uszko
dzeniu uległy oba żagle, posta
nowiono schronić się w awan- 
porcie Piławy, zwłaszcza, że za 
nosiło się na sztorm. Tymcza
sem przybyły na motorówce 
„Königsberg V” przedstawiciel 
władz policyjnych oświadczył, 
po zbadaniu papierów: . —
Panowie będą musieli port za
raz opuścić.

Wobec protestów i tłumacze
nia, że żagle uszkodzone, że za 
łoga przemęczona i nie zamie 
rza wychodzić na brzeg, że za
nosi się na sztorm, policjant ti
dal się na naradę do swych 
władz, aby po powrocie wy
dać kategoryczny nakaz opusz
czenia przez „Halinę.” awanpor 
tti i to natychmiast: sbfört ab«: 
fahren.

Trudno tu z braku miejsca, 
opisywać szalenie trudną i nie
bezpieczną czternastogodzinną 
żeglugę „Haliny” z pilawy na 
powrót do polskiego portu, za
kończoną ostatecznie pomyślnie 
przybyciem na Hel, ale nie 
sposób nie zacytować słów sę
dziwego generała-żeglarza, który 
tak skomentował postępek ów
czesnych władz piławskich:

Zdaje się, że wypadek nie 
ma sobie podobnych. Nawet 
w czasie wojny przestrzega
no prawa schronu przed bu
rzą. „Port de refuge” — dla 
marynarzy jest to coś świę
tego. (...) ludzie, dla których 
rozwój cywilizacji nie jesi 
pustym frazesem, muszą po
stępek policji piławskiej o- 
kreślić jedynym właściwym 
tu słowem: barbarzyństwo! 
Drugi podobny wypadek, 

miał miejsce w 1938 roku w in 
nym ówczesnym niemieckim 
porcie, a mianowicie w Koło
brzegu, Również i tym razem 
dyskryminacją dotknęła pol
skich żeglarzy, przy czym by
ła to załoga jachtu obsadzone
go przez oficerów polskiej Ma
rynarki Wojennej, biorącego 
na zaproszenie Niemieckiego 
Związku Żeglarskiego udział w 
międzynarodowych regatach że
glarskich.

Regaty odbywały się wokół 
Bornholmu na trasie Warne- 
münde-Kilonia, a w drodze po
wrotnej polski jacht „Rusałka”, 
dowodzony przez kpt. Borysie 
wieża, zmuszony był schronić 
się przed sztormem w porcie 
kołobrzeskim. Tam, pomimo 
przedłożonego zaświadczenia, że 
„Rusałka” wraca z regat, na 

tórych gościł ją Deutscher Seg

stawiono posterunek wojsko
wy, a papiery zatrzymano przez 
kapitana portu. Następnego 
zaś dnia, pomimo że sztorm 
trwał nadal, władze portowe 
poleciły kpt. Borysiewiczowt na
tychmiast odeumować i opuścić 
Kołobrzeg.

towei na morzu liczne Drzeher Verband. załoga została za 
* '! a , . , • ■ aresztowana, przy jachcie po-stępstwa w postaci top'em a 

statków pasażerskich, tak
że neutralnych, ostrzeliwa
nia rozbitków, itd. wywarły 
swe piętno na nieiednym by 
lym członku Kriegsmarine, 
a także i poza tym średo- 
w!skiem.

Korzeme zbrodni sięgały 
zresztą głebiej i tkwiły w 
całej militarystycznej i 
odwetowej machinie nlemie 
ck’ej, jak zresztą świadczą 
o tym także wypadki z o- 
kresu przedwojennego. Zę
by zaś nie być gołosłownym 
warto przypomnieć dwa ta
kie wydarzenia, kiedy 
wbrew odwiecznej tradycji 
spieszenia z pomocą lu
dziom, którym sztormowa 
pogoda grozi na morzu nie
bezpieczeństwem, rzucono 
ich na łaskę losu, pomocy 
takiej wręcz odmawiając.
Olednym z tych wydarzeń 

pisze w swych wspomnie
niach znany przedwojenny że
glarz polski, generał Mariusz

nawiści wyrośli ludzie, któ
rzy później, w latach woj
ny ostrzeliwali bezbronnych 
rozbitków, a po wojnie 
wrzucają „ślepych pasaże
rów” do morza?

Antoni PROCH

Dzieje polskiej rewo
lucji kulturalnej, pokry
wają się z dziejami re
wolucji społecznej i eko
nomicznej, albowiem dwie 
fundamentalne reformy: 
upaństwowienie przemy
słu i reforma rolna stwo 
rzyły bazę, z której siły 
rewolucji kulturalnej mo 
gły rozwinąć swoje dzia
łanie ofensywne.

IERWSZY szturm 
■szerokim fron
tem przeprowa
dzony został na 
zastarzałe ugory 
ciemnoty. Przy

pomnijmy — powołano wów 
czas pełnomocnika do wal
ki z analfabetyzmem, który 
stanowił mroczne dziedzict
wo przeszłości. Statystyki 
powojenne wykazywały, że 
mamy w Polsce około 3 mi 
lionów analfabetów, tj., że 
10 proc. ludności naszego 
kraju nie potrafi ani czytać 
ani pisać. Przy współudzia
le najszerszego aktywu nau 
czycielskiego i społecznego 
rozpoczęta została walka, 
którą objęci zostali ludzie do 
60 roku życia, a nawet i 
starsi.

Dzisiaj w obliczu reformy 
szkolnictwa podstawowego, 
gdy ośmioklasową szkołą o- 
bejmujemy obowiązkiem nau 
ki ponad 700 tysięcy młodzie
ży, a studiami wyższymi W 
tym roku akademickim obję
tych zostało ponad ćwierć mi

liona Polaków — warto przy
pomnieć początki.

JEŚLI zastanawiamy się 
często nad niedostatka 

mi różnych odcinków na
szej oświaty, jeśli np. wiele 
wątpliwości nastręcza nam 
ocena roli wychowaw
czej naszej szkoły podsta 
wowej — to jednak musimy 
przyznać, że zasadnicze, 
strategiczne zadanie, jakie 
postawiliśmy przed sobą, zo 
stało pomyślnie rozwiąza
ne: oświata stała się pow
szechna. Zdobyte doświad
czenia umożliwiają nam te
raz pogłębienie zdobyczy, 
usprawnianie tych odcin
ków, które usprawnienia 
wymagają i ulepszenia tych, 
których ulepszenia domaga 
się interes społeczny.

Upowszechnienie czytelni
ctwa, głód książki, niewy
starczające nakłady, które 
sprawiają, że dobre wydaw 
nictwa znikają z księgar
ni w mig — to logiczne zja 
wiska stanowiące konsek
wencje naszej rewolucji oś
wiatowej i kulturalnej.

Książka, gazeta, radio, tele
wizor — stały się artykuła
mi pierwszej potrzeby.

Klasycy naszej literatury o- 
siągają niebywałe nakłady: 
Sienkiewicza wydano w łącz
nym nakładzie 12 milionów — 
Prusa w nakładzie przekra
czającym 19 milionów — Kra 
szewskiego i Konopnicką w 
niewiele mniejszych, Mickie
wicz osiągnął ponad 6,5 milio
na nakładu i jego marzenie, 
aby „zbłądził pod strzechę” 
stało się faktem.

Nakłady prasy codziennej i 
tygodniowej ograniczone są 
dzisiaj wyłącznie trudnościa
mi wynikającymi z bazy pa
pierniczej i poligraficznej. Mi 
mo to w pierwszym półroczu 
1965 sprzedano 872 miiio- 
ny egzemplarzy gazet, a w 
pierwszym półroczu br. 942 mi 
liony. Gdy przed wojną 6 ty
godników drukowanych dla 
wsi miało łączny nakład wy 
noszący około 100 tysięcy 
egzemplarzy — to dzisiaj 
jeden tylko tygodnik „Nowa 
Wieś” liczy około 300 tysięcy. 
Trzy dzienniki wychodzące w 
Gdańsku mają łączny codzien 
ny nakład przekraczający 300 
tysięcy egzemplarzy.
Głód prąsy podobnie jak 

głód książki, mimo rozwo
ju i wzrostu nakładów, sta
nowi zjawisko wtórne: jest

Paracpraf i życie

Mieszkanie w spadki
Członek spółdzielni miesz

kaniowej, Józef P. uzyskał 
przydział mieszkania, do 
którego wprowadziła się 
jednak tylko jego córka

Przed Dniem Łącznościowca

Zawsze w czołówce
Agencja Wydawnicza 

„Ruch” wydała z okazji 
tegorocznego Dnia Łączno
ściowca specjalną publika
cję. Nie wiem, czy można 
ją gdzie nabyć, bo nakład 
jej wynosi zaledwie 2.500 
egzemplarzy. A szkoda! Bo 
jest to lektura niesłychanie 
interesująca. Zatrzymajmy 
się dzisiaj na „KRONICE 
POLSKIEJ ŁĄCZNOŚCI”.

JUŻ Długosz pisał o Bo
lesławie Chrobrym: „Tak 

mądrze i przezornie ten 
król urządził państwo swo
je, że wszelkie sprawy i 
wypadki świeżo wydarzo
ne, czy to w pobliżu, czy 
z daleka, w kraju, czy za 
granicą, nie tylkp dniem 
ale i nocą dochodziły do je
go wiadomości”.

Były to zalążki poczty 
polskiej, wywodzącej swój 
ród od instytucji, zwanej 
podwodaml.

W r. 1325 stwierdzono już 
istnienie wici. Dalszy etap 
w powstawaniu poczty. A 
w r. 1387 książę płocki Zie
mowit IV wydał już prze
pisy dotyczące poczty.

Przerzucamy szybko kart 
ki kroniki i zatrzymujemy 
się na r. 1558, kiedy to zor
ganizowano regularne połą
czenie międzynarodowe Kra 
ków — Wiedeń — Wenecja. 
Z Krakowa poczta odcho
dziła w niedzielę, a już we 
środę po południu była w 
Wiedniu. Stąd listy wyru
szały dalej we czwartek, 
aby we wtorek dotrzeć do 
W7enecji.
III1JA 15 lat. Jest rok 

1573. I oto czytamy: 
„Rada Miejska Wrocławia

wydała specjalny regula
min. Rozszerza się komuni
kacja pocztowa z Norym
bergą, Lipskiem, Gdańskiem 
i Krakowem”.

Od tej chwili Gdańsk bę
dzie się stale wspominało 
w historii poczty polskiej.

Rok. 1604. Rada mias.ta 
Gdańska wydała dla po
słańców, I ordynację. Droga 
posłańca z Gdańska przez 
Toruń I Poznań do Wro
cławia trwała latem 9 dni, 
a zimą 11 dni. Opłata za 
list z Gdańska do Wrocła
wia wynosiła 3 gr. Listy 
były rejestrowane.

Rok 1622. Rada Miejska 
Gdańska wydała II ’ ordy
nację dla posłańców, wpro 
wadzającą częściowe dorę
czanie listów dla kupców 
w Gdańsku.

W r. 1640 Gdańsk ma już 
rozwiniętą służbę posłań- 
czą. Istniały połączenia 
Gdańska z Hamburgiem 
przez Szczecin, inne pro
wadziło do» Królewca.

Czternaście lat potem 
Król Jan Kazimierz wydał 
restrykt, w którym zakłada 
nie poczt w Gdańsku zo
stało uznane za przywilej 
królewski. W ten sposób 
regale pocztowe w Gdańsku 
przeszło bez zastrzeżeń na 
Koronę Polską. Król polski 
był pierwszym i głównym 
fundatorem polskiej poczty 
w Gdańsku.

Jesteśmy już w wieku 
XVIII. W roku 1714 gene
ralny poczmistrz de Sardy

uporządkował sprawy pol
skiej poczty w Gdańsku.

Przeskakujemy szybko 
dwa stulecia. W r. 1920 
zgodnie z Konwencją Pa
ryską Polsce przysługiwało 
prawo założenia w porcie 
gdańskim służby pocztowej, 
telegraficznej i telefonicz
nej, połączonej bezpośred

wraz z mężem Stanisławem
S. Ale małżeństwo wkrótce 
się rozchwiało, córka Józe
fa P. wyprowadziła się i zo
stała wymeldowana, a po 
jakimś czasie rozwód zo
stał orzeczony sądownie. 
Wówczas Józef P. wystąpił 
ze spółdzielni i zrzekł się 
mieszkania.

Ale Stanisław S. nie my
ślał o wyprowadzeniu się i 
domagał się od spółdzielni 
przyjęcia go na członka, a 
to w oparciu o przepisy 
spółdzielcze mówiące o pier 
wszeństwie przysługującym 
osobie bliskiej byłego człon
ka spółdzielni.

Spółdzielnia odrzuciła 
wniosek Stanisława S., któ
ry z kolei wniósł w tej 
sprawie pozew do sądu. Ale 
i sąd wojewódzki nie przy-

, , . znał mu prawa pierwszeń-n,o z krajem. W tym tez!stwa do mieszk£nia SDÓ1_
roku uruchormono mer.wszy , dzle!c2eg0> p0,iiewaź n;gdy
polski urząd pocztowy Wi . ' swoim teściemGdańsku. W r. 1923 urucho-! . P 1 , . swoim teściem
miono na dworcu w Gdań- ^ ”e m‘ee f“’ ? !ch 
sku Polski Urząd Pocztowy “Jj0ii. 7 7 ZdeCyd<> 
nr 2, zaś w r. 1925 nr 3, do
stępny dla publiczności.

Rok 1939 —• bohaterska 
obrona Poczty Gdańskiej,
Obrońcy poczty zostali wy
mordowani przez hitlerow
ców.
rj AMKNĄŁ się tym tra- 

gicznym akcentem pier-

?/4ü?i,^iÄWna]e*acifio1 aa 1 dyskryminacji i wręcz »ie

rt YŁO to ponowne po- 
O gwałcenie prawa schro 

nienia, dozwolonego norma
mi międzynarodowego pra- 
ma morskiego, każdemu za
grożonemu statkowa, a w 
dodatku dotyczyło jachtu, 
który jako gość Niemieckie 
go Związku Żeglarskiego wi 
nien spotkać się co naj
mniej z kurtuazją. Widocz
nie jednak władze hitlerow 
skie uważały, że nie tylko 
gościnność, ale nawet uś
więcone tradycją marynar
skie zwyczaje i prawa mor
skie nie przysługują przed
stawicielom polskiego naro 
du.

Czy można się więc dzi
wić, że w takiej atmosferze

warne wrogie.
Stanisław S. nie dał jed

nak za wygraną. Na skutek 
wniesionej przez niego skar 
gi rewizyjnej sprawa zna
lazła się w Sądzie Najwyż
szym. Tu zaś zajęto się 
przede wszystkim wyjaśnie
niem pojęcia „bliskości” w 
rozumieniu przepisów spoi

wszy rozdział historii Pocz! dzielczych. Mówią one bo
ty Polskiej w Gdańsku. | wiem, że pierwszeństwo w 
Drugi rozpoczął się 2 j uzyskaniu członkostwa spół 
chwilą wyzwolenia miasta- : dzielni i spółdzielczego pra- 
Jak pracuje? Jakie zdobyła j wa do lokalu mieszkanio- 
sobie miejsce wśród pod ob- j we go po byłym członku 
nych instytucji innych wo- j spółdzielni przysługuje mał 
jewćdztw? Odpowiedzi szu-! żonkowi, dzieciom i osobom 
kamy już gdzie indziej. WI bliskim tego byłego człon- 
rozdziale, zatytułowanym i ka. Ale ten stosunek „bli- 
,W świetle liczb i faktów”, j skości”, wyjaśnił Sąd Naj- 
Przytoczmy niektóre dane. j wyższy, musi istnieć w
i, , , , ! chwili ustania członkostwa.

. Na 100 ™eszkańców kra-;JeżeIi więc możfta bylo mó_
* “a ro,C5;me 3‘f3.wić o „bliskości” między 

zwykłych przesyłek poczto- Stanisławem S. a jego teś 
wych. Najwięcej nadaje się

Widok na Ścianę Wschodnią w Warszawie. Jedy
nie z Pałacu Kultury można popatrzeć z góry na 
smukłę wieżowce. CAF — Dąbrowiecki

w województwie gdańskim 
— 4.413.

Z każdym rokiem nadaie 
coraz więcej paczek. Naj-
w:ęcej z tej usługi korzy
stają mieszkańcy woj. gdań 
skiego.

Rozbudowę telefonii kon
centrowano w rejonach 
przemysłowych i w okrę
gach szczególnie ważnych 
z punktu widzenia życia 
gospodarczego. Intensywnie 
rozbudowuje sie węzłv tele
komunikacyjne v/ Warsza
wie, Katowicach i Gdańsku.
II OŻNA by cytować przy 

kładów więcej. Ale po 
os? I tak wiemy, że dzi- 

^•fejsza poczta w Gdańsku 
godnie kontynuuje chlub

ne tradycje historyczne.
W Dniu Łącznościowca 

będziemy składali pracow- 
•mkorn poczty życzenia. I 
przypomnimy, że w roku 
ubiegłym centralne uroczy
stości odbywały w Gdań
sku. Bo gdańscy pocztowcy 
zajęli wtedy we współza
wodnictwie ogólnopolskim 
pierwsze miejsce.

erg

ciem w czasie, kiedy Sta
nisław S. wprowadzał sie do 
spółdzielczego mieszkania 
teścia, to później — a szcze 
golnie w czasie, gdy Józef 
P. zrzekł się członkostwa w 
spółdzielni — nie tylko „bli 
skości” tej nie było, ale ich 
stosunki były iak najgorsze. 
I dlatego Sad Najwyższy 
pozew Stanisława S. osta
tecznie oddalił.

Równocześnie Sąd Naj
wyższy wyjaśnił jednak (w 
związku z motywacją wy
roku I instancji), że u- 
prawnienia osób „bliskich” 
w stosunku do członków 
spółdzielni dotyczą zarów
no krewnych mieszkających 
razem z członkiem spółdziel 
ni w spółdzielczym miesz
kaniu, jak i „bliskich” zaj
mujących samodzielnie to 
mieszkanie (bez członka 
spółdzielni). Zięć mieszka
jący w lokalu spółdzielczym 
teścia mógłby więc dziedzi
czyć jego prawa. Rzecz jed
nak w tym, że Stanisław S. 
przestał być „bliskim” Jó
zefa P. w czasie, gdy to 
dziedziczenie stało się aktu
alne.

Jan WOLSKI

konsekwencją postępu, skut 
Idem rewolucji przemysło
wej i kulturalnej, gdyż tych 
dwóch rewolucji dokonują
cych się w Polsce nie moż 
na i nie wolno rozdzielać, 

gfc i.-. j.O, a w ciągu ostat 
nich kilku lat eksplo

zja telewizyjna stanowią 
zjawisko pokrewne. Dwie 
te nowoczesne formy masa 
wej komunikacji lub jeśli 
kto woli dwie formy prze
kazu — są w naszym kraju 
odcinkami rewolucji kultu
ralnej. Ponad dwa miliony 
telewizorów, przy których 
zasiada około 8 milionów wi 
dzów, by śledzić spektakle 
teatralne i widowiska ogra 
niczone dawniej pojemno
ścią widowni teatralnej — 
to element uoowszechniania 
najcelniejszych i najbar
dziej wartościowych dzieł 
rodzimej i obcej sztuki dra
matycznej, literatury i twór 
czości.

Problem rozszerzania sieci 
odbiorczej — to problem tech 
niczny i ekonomiczny, stojący 
ciągle przed nami. Widząę 
miliony odbiorników radio
wych i telewizyjnych wciąż 
jeszcze musimy dostrzegać 
białe plamy na naszej mapie
— te rejony, do których na 
falach eteru i poprzez sieć 
przekaźnikową nie docieramy 
jeszcze w sposób dostateczny. 
Front doprowadzenia do mi
lionów ludzi owych wartości, 
które emitujemy poprzez na
sze rozgłośnie radiowe i te
lewizyjne ma jeszcze luki, a
0 znaczeniu tego frontu dla 
rewolucji kulturalnej, która 
jeszcze się nie skończyła, 
która trwa — nikogo przeko
nywać nie trzeba.

M INO i teatr. Mimo kon-
kurencji tamtych dwóch 

środków przekazu i oddzia
ływania — nadal stanowią 
i stanowić będą źródło prze 
żyć artystycznych, masową 
rozrywkę oraz instrument 
estetycznego i społecznego 
wychowywania mas. Zrobi
liśmy w tych dziedzinach 
wiele, zarówno pod wzglę
dem budowy bazy: sal kino 
wych i teatralnych jak i 
pod względem produkcji fil 
mów i spektaklów.

Nasz film, nasze teatry mio 
wają okresy wzlotów i okre
sy słabszej koniunktury twór 
czej — to zrozumiale, mimo 
alarmistycznych od czasu do 
czasu, nastrojów krytyki. Jed 
należę wskaźniki frekwencji 
wskazują, że są one nadal 
źródłem popularnej, masowej 
rozrywki, która“ dostępna jest 
dla najszerszych mas i dostar 
czają programu o całej gamie 
wartości — od programów 
elitarnych po programy naj
popularniejsze, od programów 
ambitnych po programy ka
sowe.

11 POWSZECHNIENIE i re 
w nesans muzyki, nie tyl
ko jako formy twórczej, ale 
również jako formy przeży
cia artystycznego, stanowi 
również jeden z nie byle ja
kich odcinków naszej rewolu 
cji kulturalnej. Miarą tej po
pularyzacji mogą być nie tyl 
ko wybitne osiągnięcia na
szych kompozytorów i twór 
ców zdobywających laury 
za granicami kraju, ale po
pularność takich wydarzeń 
artystycznych jak — mó
wiąc jednym tchem — Kon 
kurs Chopinowski i Festi
wal Piosenki w Sopocie, jak 
Mekka muzyki współczesnej 
— Warszawska Jesień i Fe
stiwal Muzyki Dawnej w 
Bydgoszczy.
UH plastyce indywidualne 

osiągnięcia naszych naj 
wybitniejszych idą w parze 
z wysiłkiem popularyzowa
nia malarstwa, grafiki i rzeź 
by na licznych wystawach i 
w salach muzealnych. Spra 
wy niegdyś hermetycznie 
ograniczone do wąskiego 
kręgu artystów i mecena
sów, znawców i zamożnych 
snobów, coraz bardziej, 
choć wciąż jeszcze nie wy - 
stare: ająco — torują sobia 
drogę clo estetycznych od
czuć odbiorcy masowego.

I jeśli w krótkim, silą 
rzeczy uogólniającym arty 
kule w obliczu Kongre
su Kultury, należałoby 
zwięźle zewrzeć problemy 
naszego dwudziestolecia w 
tzw. „łupinie od orzecha”
— to trzeba stwierdzić, że 
naszą rewolucję kultural
ną cechował w pierwszym 
rzędzie jak najszerszy 
front działania, upowszech 
niania i doprowadzanie 
do mas wartości kultu
ralnych. Ofensywa taka, 
rzecz jasna, nie mogła o- 
być się bez niedociągnięć
1 braków — ale nie one 
stanowią przecież o histo
rycznej wartości tego pro 
cesu. Rewolucja kultural
na w naszym kraju jest 
zjawiskiem trwałym i sta 
nowi bazę do nowych am
bitnych osiągnięć i sukce
sów.

___Jerzy ROS
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„To be or not to be“
czyli: „być albo nie I 
sopockiego Non-Stopu

Temat: mieszkanie spółdzielcze
Komitet Miejski Frontu 

Jedności Narodu w Sopocie, 
zorganizował w ub. wtorek 
zebranie w sprawie działał 
ności sopockiego Non-Stopu.

Nie jest to droga najlep
sza do poznania opinii 
wszystkich sąsiadów 
Non-Stopu. Część z nich 
nie rozporządza wolnym cza 
sem, inni — to ludzie scho
rowani, sterani wojną lub 
pobytem w obozie zagłady. 
Tym na publiczne zab ora
nie głosu brak po prostu 
sił i zdrowia, zresztą nie u- 
mieją przemawiać publicz
nie.

Za jedyną, naprawdę sku 
teczną drogę uważam przy
gotowanie małej ankiety i 
rozesłanie jej do lokatorów 
wszystkich domów przy 
ulicach; Drzymały, Traugut 
ta i 22 Lipca (w części przy 
legającej do Non-Stopu). An 
.kieta ta miałaby dwa punk
ty zasadnicze;

1) czy jestem za utrzyma 
niem Non-Stopu na dotych 
czasowym terenie?

2) czy jestem przeciwny j 
dlaczego.

Co do mnie, to twierdzę, 
że obecna lokalizacja tej 
instytucji jest posunięciem 
fałszywym o dramatycz
nych, czasami tragicznych 
dla sąsiadów skutkach. (Ob. 
S. zamieszkały w domku po 
łożonym 0 2 metry od 
Non-Stopu uległ paraliżo
wi).

Dźwięki gitar i bębna, 
wzmocnione elektrycznie do 
efektu grzmotu, oddziaływu 
ją fatalnie na ludzi sprag
nionych po pracy ciszy i 
spokoju. Nie pozwalają na 
jakiekolwiek zajęcia umy
słowe, słuchanie radia, na
wet rozmowę, są źródłem 
nurtującej nas frustracji.

Wszelako najgroźniejszy 
jest nie sam Non-Stop, w 
którym specjalna straż o 
mocnych bicepsach i by
strym refleksie pilnuje po-

Giełda 
na „Spotfaniach 
jesiennych“

W czasie tradycyjnych 
„Spotkań Jesiennych” w 
„Żaku”, w dniach 20—27 
listopada, odbędzie się tu 
także jesienna giełda piosen 
ki, przeznaczona dla kompo 
zytorów Polski północnej. 
Brane będą pod uwagę pio 
senki o tematyce młodzie
żowej i marynistycznej.

Piosenki na giełdę, po
łączoną z nagrodami, nad
syłać należy (z jednym eg
zemplarzem nut i trzema 
tekstu) do 25 bm. na adres 
biura organizacyjnego je
siennej giełdy piosenki — 
Gdańsk, ul. Wałv Jagiellon 
skie 1 — KSW „Żak”.

(ak)

rządku, a przekraczaiacycii 
miarę osobników bierze po 
prostu za łeb i wyrzuca za 
bramę.

Ponure i groźne jest oto
czenie Non-Stopu. Kilkuset 
rozhuśtanych big-beatem 
wyrostków zaludnia przyleg 
łe ulice, okupuje schody do
mów nie dopuszczając do 
nich lokatorów, rozkwaszą 
sobie nosy w niepoczytal
nych bójkach, zanieczyszcza 
ekskrementami ogródki, wyd 
my a także plażę, na której 
nazajutrz rozkładają się, 
w błogiej nieświadomości 
miejscowych obyczajów, tzw. 
wczasowicze.

Jeżeli instytucja Non- 
Stopu ma być, z tych czy 
innych względów, utrzyma 
na, to należy ją przenieść 
do dzielnicy nie zamieszka
łej, gdzie ciągnące za blg- 
heatem, jak mgławica za 
kometą, falangi łobuzów nic 
zatrują mieszkańcom życia. 
I tak nie jest ono łatwe!

M. Z.

ZBoWiD zaprasza
na wieczór autorski
Koło śródmieście ZBoWiD za

prasza na spotkanie z kmdr dr 
Stanisławem. Ordonem, auto
rem książki pt. „Polska Mary
narka Wojenna w latach 1938— 
1939”, niedaw;no wydanej przez 
Wydawnictwo Morskie.. Spotka
nie to odbędzie się w siedzibie 
ZBęWiD-u w Gdyni przy ul. 
Czołgistów 18 w sobotę, 9 bm. 
o godz. 17. H. M.

-----6------

Dziś „U Kuz/nów“
Kawiarnia „U Kuzynów” 

KSW „Żak” zaprasza dziś na 
wieczorek taneczny.

Początek godz. 19. Gra zespół 
Stanisława Cieślaka.

AK już informowaliś
my, zgodnie z zarządzę 

niem ministra finansów z 
2.9 maja 1965 r., ubiegający 
się o mieszkania spółdziel
cze mogą uzyskać kredyt 
bankowy na uzupełnienie 
wkładu mieszkaniowego. 
Kredyt taki przyznawany 
jest osobom zatrudnionym 
w zakładach pracy nie po
siadających funduszu mie
szkaniowego lub nie dyspo 
nującyćh funuuszem odpo
wiednim w stosunku do po 

j trzeb załogi. Kredyt banko 
|wy mogą również uzyskać 
i emeryci. Obowiązkiem skła
dającego wniosek o pożycz
kę jest posiadanie już ł/3 

i wkładu mieszkaniowego, re 
sztę wkładu czyli 2/3 uzupel 
nia państwo. W wypadkach 
ciężkiej sytuacji materialnej 
wnioskodawcy możliwe jest 
umorzenie pożyczki do 75 
proc. przydzielonej kwoty.

Wniosek o kredyt bankowy 
pobiera się w spółdzielniach 
mieszkaniowych, w których 
wnioskodawca jest kandyda
tem. Wnioski te opiniuje sama 

; spółdzielnia, a potwierdza dany 
zakład pracy. Następnie już 
zbiorczo spółdzielnie przesyła
ją wnioski do komisji koordy
nacyjnej do spraw rozdziału 
mieszkań przy Prezydium MRN. 
Po rozpatrzeniu wniosków 
przez komisję przy udziale 
przedstawiciela Banku Tnwesty 
cyjnego, bank wystawia skryp
ty dłużne i przelewa udzielone 
kredyty do poszczególnych 
spółdzielni mieszkaniowych.

Tyle przypomnienia o 
możliwościach uzupełnienia 
wkładu mieszkaniowego co 
z kolei umożliwia przekwa
lifikowanie kandydata na 
członka spółdzielni, a tym 
samym wcześniejsze uzyska 
nie mieszkania.

Przypomnienie ważne szczo 
golnie dla gdańszczan, gdyż 
dotychczas na przydzielonych 
Gdańskowi na 1966 r. kredy 

| tów w wysokości 6 min 300 
tys. zl rozdysponowano jedy 
nie 2 min 219 tys. zł) (między 
190 wnioskodawców), z cze 
go umorzono 800 tys. zł. Są 
więc jeszcze duże szanse u- 
biegania się o pożyczkę, 
zwłaszcza dla osób, które 
po weryfikacji wniosków 
mieszkaniowych znajdują
cych się w Wydziale Spraw 
Lokalowych, otrzymały od
powiedź, że nie dostaną mie 
szkania z puli rady narodo

wej. W szczególnie uzasad 
nionych wypadkach miesz
kańcy budynków przezna
czonych do wyburzenia mo
gą ubiegać się o pożyczkę 
na spółdzielcze mieszkanie 
nawet jeżeli z rozmaitych 
względów nie posiadają wy 
maganej P3 wkładu w spół 
dzielni. Ponadto mogą być 
zwolnieni ze stażu kandy
dackiego w spółdzielniach 
mieszkańcy budynków gro
żących zawaleniem (natural 
nie ci, którzy nie dostaną 
mieszkania z puli rady na
rodowej).

Na marginesie niniejszych 
informacji nieco słów kry
tycznych pod adresem sa
mych spółdzielni mieszka
niowych w Gdańsku. Komi 
sja koordynacyjna do spraw 
rozdziału mieszkań w cza
sie rozpatrywania wniosków 
znajdujących się w Wydzia 
le Spraw Lokalowych, listy 
zasiedleń spółdzielni (poza 
spółdzielnią „Budowlani”) z 
budownictwa powszechnego, 
zakładowego i resortowego 
oraz listy zasiedleń budow
nictwa zakładowego stwier 
dziła wiele usterek w dzia
łalności spółdzielni. To stało 
się przyczyną powołania u- 
chwałą MRN w Gdańsku 
przy Wydziale Spraw Loka
lowych oddziału nadzoru 
nad budownictwem spół
dzielczym i zakładowym. Za 
daniem oddziału jest koor
dynacja pracy i czuwanie 
nad ścisłym przestrzega
niem obowiązujących przepi 
sów. *

Jak była ta uchwała po
trzebna niech świadczy fakt, 
że w czasie kontroli w Nau 
czyeielskicj Spółdzielni Mie
szkaniowej potwierdziły się 
w pełni skargi członków tej 
spółdzielni na sposób przy
dzielania mieszkań. Przyję
to więc zasadę, że posiedze
nia komisji koordynacyjnej 
odbywać się będą w poszczę 
gólnych spółdzielniach, gdzie 
są do wglądu wszystkie 
akta.

Analizując listy zasiedleń 
stwierdzono, że spółdzielnie 
nie uwzględniały w swoich 
wykazach osób skierowa
nych w 1965 roku przez Wy 
dział Spraw Lokalowych do

zdjęciu: fragment Przymorza.

GDANSK Teatr Wielki, „Na
miestnik”. g. 19. SOPOT Kame
ralny, „Pani Daily”, godz. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Wiedeń
ska krew”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Olim 
piada w Tokio”, jap., od 11 I., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka
meralne”, „Tomcio Paluch” — 
meks., od 8 1., g. 14; „Ostatni 
zachód słońca”. USA, od 14 1., 
g. 15, 17.30, 29. „Piast”, „Win
netou”, I s., NRF. od 11 lat, 
g. 15.30. 17.45, 20. „Drukarz” — 
„Ogniomistrz Kaleń”, polski — 
od 18 1., g. 16; „Popioły” - 
polski — od 16 lat — godz. 
18. „Motlawa” — „Uciekinier 
W pościgu”, fiński, od 14 lat, 
g. 16, 18, 20.15. „Przyjaźń”,
„Panie inspektorze”, jug., od 
16 1., g. 17. 20. „Gedania”, „Po
wodzenia Charlie”, fr., od 141„ 
g. 15.45, 18, 20.15. „Wrzos” —
„Gdzie jest generał?”, poi., od 
12 1., g. 16, 18, 20. ,sWfókniarz’’, 
„Kapo”, włoski, od 16 lat — 
godz. 18. „Żak” — „Wrak 
Mary Deare” — angielski, od 
14 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Kos
mos”, „Piękny Antonio”, wł., 
od 18 1., g. 15.45, 18. 20.15 „żo- 
rza”, „Pierwszy dzień wolno
ści”, poi., od 14 1„ g. 17, 19.

W'RZESZCZ „Bajka”, „Dwaj 
z Texasu”, USA, od 11 1„ g 
10, 12.30, 15, 17.30. 20. „Znicz”, 
„Z pieklą do Texasu”, USA. 
od 16 1., godz. 15.45, 18, 20.15

Druk. GZG, zam. 9104, B-l.

„Tramwajarz”, „Biały kanion”, 
USA, od 14 1., g. 13; „The Bea
tles”. ang., od 12 I., g. 16. „Za
wisza”, „Hud syn farmera” — 
USA. od 16 1.. g. 16. 18. 20.

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Najlepszy z wrogów”. ang., 
od 16 1., g. 16. 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „1000 oczu 
dr Mabuse”, NRF, od 16 1., g 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Skryto
bójcy”, NRD, od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Pie 
Ido i niebo”, poi., od 16 lat. 
g. 15 15. 17.30, 19 45- 

GDYNIA „Warszawa”, „Nic 
przvsylaj mi . kwiatów”. USA. 
od 14. 1., g. U, 13 15. 15.30, 17.45, 
20. „Goplana”, „Winnetou” — 
NRF. od 11 1.. R. 10, 12.30. 15,30 
17.45, 20. „Atlantic”, „Prome
teusz z Dalmacji” jug.. od 
16 1., g. 15.30. 17 45/ 20. „Fala”, 
„Niewierność”, wł.. od 18 1
g. 16, 18. 20. „Marynarz” —
„Małoia kuracja” — USA — 
od 12 lat — Rodzina 17. 19
„Promień”, „Śmierć Tarzana”, 
czes., od 11 1., R. 16; „Hasło 
OdwaRa", ang.. od 12 1., godz 
17.45, 20 „Mimoza”, „Mr Hobbs 
na urlopie”, USA. od 14 lat. 
g. 15.45, 18. 70 i5 „Mewa” -
nieczynne. ..Jagienka” — nie
czynne „Iskra” — „Jeńcy 
króla mór'7”, radź., od 9 lat, 
R. 18. „Klubowe”, „Latający 
profesor”, USA, od 14 lat, R. 
18. 20/5.

RUMIA „Aurora”, „Dworek

CkX>UXr.
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 6 października ISSS r.
CZWARTEK

LOKALNE:
13.10 Tygodnik wiejski, 16.15 

„U naszych sąsiadów”, 16.30

„Szafa gra”. 17.00 Przegląd ak
tualności Wybrzeża, 17.25 „Mu
zyczny czwartek”.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.25 Koncert solistów, 12.50 

„Listy z dalekiego świata”, j 
14.00 Polskie melodie ludowe, j 
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Muzyka rozrywkowa, 15.30 „U-i 
czymy się recytować”, 18.50 
Uniwersytet Radiowy, 20.00 Or-1 
kieslra taneczna, 21.00 Trans-; 
misja międzypaństwowego me- i 
czu bokserskiego NRD — Pol-! 
ska w Berlinie. 22.30 „Ooera 
w przekroju” — Willibald; 
Gluck „Orfeusz i Eurydyka". 
23.39 Melodie na dobranoc, 
0.05 — 3.00 Program nocny.

na dzień 6 października 1966 r.
CZWARTEK

16.20 Teleekspres. 16.25 Lek
cja języka francuskiego. 16.55 
Dziennik. 17.00 Dla młodych 
widzów: „Fizyka na piątkę”.
17313 Dla młodych widzów: 
„Klub Pancernych”. 17.45 Z cy 
klu: „Na zdrowie”. 18.05 —
„Kwadrans zagadek”. 18 20 —
„To co najlepsze”. 18.50 „La
boratorium sztuki”, reportaż. 
19.10 Przemówienie ambasado
ra NRD. 19.20 Dobranoc. 19 30 — 
Dziennik. 20.00 Występ „Ma
zowsza”. 20.50 „Jutro Kon
gres”. 21.25 Dziennik, 21.40 —
„Awatar”, film prod, polskiel 
22.45 Lekcja języka . francuskie
go.

Fot. Wł. Nieżywiński

przydziału mieszkań. Nie
przestrzegano zasady okres 
lenia przybliżonego terminu 
przydziałów, nie dotrzymywa 
no terminów, mimo wstęp
nych przyrzeczeń i porozu
mień. Opóźniano sporządza
ni»- rocznych planów przy
działów, przydzielano miesz 
kania niezgodnie z normą 
zaludnienia. Niedostatecznie 
też spółdzielnie przestrzega 
ły uchwałę Rady Ministrów 
(nr 122) by uwzględniać w 
rozdziale mieszkań przede 
wszystkim rodziny z domów 
walących się, przeznaczo
nych do rozbiórki z uwagi 
na inwestycje, lub zajmują
cych lokale w budynkach 
tzw. wyższej użyteczności 
publicznej.

Wśród spółdzielni gdań
skich jedynie „Przymoit e” 
w pełni honoruje zasadę za 
liezania do stażu okresu wy 
ezekiwania na mieszkanie 
z budownictwa rady narodo

»Dziewczynka

wej (chodzi o osoby, którym 
odmówiono przydziału ze 
względu na wysokość zarób 
ków).

Wprawdzie w ostatnim 
okresie zaznacza się popra
wa stylu pracy spółdzielni 
mieszkaniowych w Gdańsku 
niemniej jeszcze władze 
spółdzielcze nie dostrzegają 
ogólnych interesów miasta. 
Nie rozumieją dostatecznie, 
że dla pełniejszego osiągnię 
cia efektów polityki miesz
kaniowej jest ścisłe powiążą 
nie interesów spółdzielni, z 
interesami miasta.

Jar

Tecria względności
Na skrzyżowaniu ulic 

przed dworcem gdyńskim 
przystanęła młoda (ale 
już... bardzo dorosła) ko
bieta i rozejrzała się do
koła, aby sprawdzić, czy 
jezdnia jest wolna.

Z przeciwnej strony 
przechodziła właśnie przez 
jezdnię staruszeczka, pod
pierająca się laską. Na 
widok wahającej się mlo 
dej kobiety podniosła las 
kę i pomachałai do niej, 
wołając:

otoryzacyjne problemy
Według danych Wydziału 

Komunikacyjnego Prezy
dium MRN na dzień 1 stycz 
nia br. zarejestrowanych by 
ło w Gdańsku 22.122 pojaz
dy mechaniczne. Prze
widziany wzrost „inwenta
rza” samochodowego na la
ta 1966—70 zakłada, że 
z końcem bieżącej pięcio
latki Gdańsk będzie posła 
dał już ok. 36 tys. pojazdów. 
Szybki rozwój mechanizacji 
wymaga jednak odpowied
niego zabezpieczenia obsłu
gi pojazdów, miejsc posto
jowych, garaży.

Obecnie na terenie Gdań 
ska istnieją jedynie dwie 
prawidłowo wyposażone sta 
cje przydrożnej obsługi. Mo
gą one w 10 proc. zaspo
koić zapotrzebowanie na 
tego rodzaju usługi. W pew
nym stopniu braki zaspoka
jają warsztaty prywatne i 
spółdzielcze, lecz do r. 
1970 miasto potrzebować bę 
dzie 23 stacji przydrożnej 
obsługi (licząc ze stacjami 
benzynowymi, których o- 
becnie jest 9). Potrzebna też 
stacja rejonowa TOS, wy
posażona w aparaturę dia
gnostyczną. A tymczasem 
nakłady finansowe na ob
sługę motoryzacji w tej 
Dięciotatce przewidują moż
liwość budowy dwóch sta
cji benzynowych (w 1967 r. 
na Siedlcach i w 1968 r. w 
Oliwie na Przymorzu), oraz 
parkingów.

Łącznie Gdańsk potrze
bować będz'e ok. 5.400 
miejsc na samochody, oso

bowe i motocykle, z czego 
ok. 3.200 miejsc adaptować 
można w istniejących ga
rażach.

Garaże stanowią w Gdań 
sku, i nie tylko zresztą w 
Gdańsku, niełatwy do roz
wiązania problem, trudno 
bowiem znaleźć miejsce dla 
14.413 prywatnych pojaz
dów mechanicznych (w tym 
10.082 motocykli i skute
rów), toteż większość obec
nie parkowana jest na wol 
nym powietrzu.

Jak widać z powyższego 
można żywić poważne oba
wy, czy potrzeby w zakre
sie obsługi motoryzacji w 
latach 1966—70 będą zaspo
kojone. Nie został jeszcze 
rozwiązany problem parko
wani i garażowania pry- 

jwatnych pojazdów, nie za- 
j dowala planowana liczba 
i stacji benzynowych i stacji 
|przydrożnej obsługi. Toteż 
Ina sesji MRN poświęconej 
5 sprawom komunikacji w 
|Gdańsku stwierdzono m. in., 
j że należy przyspieszyć oprr 
jcowanie planu parkingów, 
ioraz poczynić kroki nie- 
j zbędne dla rozwoju za- I piecza technicznego.

(.n

Stoczniowcy gdańscy

— Nic nie jeazie, idż, 
idź prędko!

No cóż, dla — sądząc 
z wyglądu — dziewięć
dziesięcioletniej staruszki 
nawet czterdziestoletnia ko 
bieta jest. zaledwie młodą 
dziewczynką...

(rt)

Złośliwa plotka
W ostatnich czasach tak 

jakoś dziwnie się składa, 
że w wielu instytucjach i 
zakładach pracy zwiększy 
ła się tak zwana popular
nie absencja. Czasami jest 
to zwolnienie lekarskie, 
czasami pilne sprawy urzę 
dowe, czasami nie cierpią
ce zwłoki konflikty ro
dzinne...

Złośliwi twierdzą, że to 
po prostu... piękna pogoda 
i ogromny urodzaj na 
grzyby. Ale to na pewno 
nieprawda!

(rt)
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z zap«<
Dzieci zaprasza na spektakl -- 

zespól dziecięcy przy klubie 
ZZPrac. Przemysłu Spożywcze
go i Cukrowniczego w Gdań
sku — przygo'owując piękna 
bajkę w kilku obrazach, we
dług Andersena — „Dziewczyn 
ka z zapałkami”. Snektakł od
będzie się w sobotę 9 bm. w 
sali kina „Piast” w Gdańsku 
o godz. H i zostanie powtórzo- j 
Hf o gotlz. 13. \

W KLUBACH TRÓJMIASTA
Oddział gdański Polskiego 

Związku Esperantystów zapra
sza dziś na godz. 19 do klubu 
GTPS w Gdańsku (ul. Długa) 
na „Przegląd prasy esperanc- 
lriej”.

W każdy czwartek, począw
szy od dziś. odbywać się będą 
w klubie „Kolejarz” w Gdyni 
(Jana z. Kolna 55) w godz. 
19 — 23 towarzyskie wieczorki 
taneczne. Do tańca przygry
wa zespół wokalno - instru
mentalny klubu. W programie 
wieczorków konkursy i inne 
atrakcje.

„Pani Daily” — sztuka mło
dego dramatopisarza amerykań 
skiego grana będzie dziś w Te
atrze Kameralnym w Sopocie
0 godz. 19.

BILETY DO TEATRU 
DLA INWALIDÓW

Prezydium Zjednoczonego Zw 
Emerytów, Rencistów i Inwa
lidów (oddział miejski w Gdań
sku) informuje swych człon
ków, że już przyjmuje zapisy 
na bilety do teatru.

NAUKA...
Ośrodek Gospodarstwa Domo

wego Ligi Kobiet w Gdańsku 
wznawia zapisy na kursy kro
ju, szycia i modelowania dla 
początkujących i zaawansowa
nych oraz kursy racjonalnego 
żywienia rodziny. Informacje
1 zapisy przy ul. Piwnej' 67 
od godz. 9 do godz. 16, telefon 
31-21-31.

JĘZYKI OBCE
Studium Języków Obcych przy 

Zarządzie Okręgu ZNP w Gdań 
sku przyjmuje zgłoszenia na 
kursy przygotowawcze do klas 
angielskich III liceum. Zgło
szenia należy kierować w 
Gdańsku: szkoła nr 57 (ulica
Aksamitna, telefon 31-34-36). 
IV Sopocie — szkoła nr 4 
(ulica 20 Października, te
lefon 51-23-66). W Gdyni — III 
liceum (ul. Dzierżyńskiego, te
lefon 21-45 94).

Poza tym studium prowad/i 
kursy języków: rosyjskiego,
angielskiego, francuskiego, nie
mieckiego i hiszpańskiego, w 
Gdańsku w szkole nr 57, w 
Sopocie w oddziale miejskim 
ZNP (ul. Kościuszki 64. teł. 
51-28-89) i w Gdyni w szkole 
nr 27 (Słowackiego 53, telefon 
21-72-24). i

Zapadła wreszcie decyzja 
budowy centralnej stołówki 
w Stoczni Gdańskiej, do
tychczas bow:em prowizo
ryczna stołówka mieściła s:ę 
w niewielkim baraku, nie 
pozwalającym na należyte 
rozwinięcie stoczniowej ga
stronomii.

W tych dniach odbyło się 
w stoczni posiedzenie komi
sji oceny projektów inwesty
cyjnych, któremu przewodni
czył szef stoczniowych inwe
stycji inż. Stanisław Curylo. 
Komisja rozpatrzyła projekt 
stołówki, która stanie na 
odcinku między stoczniowym 
ośrodkiem zdrowia a bramą 
nr 2. W jednopiętrowym bu
dynku znajdzie sie sala re
stauracyjna na 500 osób, po
mieszczenia personelu, maga
zyny i wysoce zmechanizowa
na część kuchenna.

Szczegółowy projekt sto
łówki stoczniowej z praw
dziwego zdarzenia opraco
wuje Biuro Projektów Bu
downictwa Przemysłowego 
w Gdańsku, zaś sama budo
wa n^a się rozpocząć w

„Miasto w mieście”, czyli 
gdańskie osiedle Przymorze 
w niedalekiej przyszłości 
wzbogaci się o własny obiekt 
sportowy — budowany w 
czynie społecznym z inicja
tywy Zarządu Spółdzielni 
„Przymorze”, klubu sporto
wego „Spójnia” i ogniska 
TKKF „Przymorze”.

Zlokalizowany na terenie 
dużego Przymorza obiekt 
składać się będzie z całego 
kompleksu boisk (do siat
kówki, koszykówki, piłki 
ręcznej, tenisa), posiadać bę 
dzie również miejsce dla 
łyżwiarzy oraz budynki 
przeznaczone na zaplecze 
gospodarczo - sanitarne.

Ogólny koszt ośrodka spor 
towego wyniesie ok. 1 min 
500.000 zł, dotacje na prace 
społeczne — ok. 520 tys. zł 
Już opracowano, również w 
czynie społecznym, doku
mentację techniczną i kosz
torysową. Całość robót ko
ordynuje Społeczny Komi
tet Budowy Obiektów Spor
towych na Przymorzu, pod 
patronatem przewodniczące
go Prezydium MRN w 
Gdańsku Tadeusza Bejma.

(J)
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Oto pytanie, które ciągle 
dręczy mieszkańców ul 
ul. Chmielnej, Grochowej. 
Jeżowskiej, Siennej i Ko
nopnej w Gdyni-Grabów- 
ku, a dotyczy rzeczy w 
dobie szerzącego się chuli 
gaństwa niebagatelnej — 
oświetlenia. Choć więc 
wszyscy znamy kłopoty go- 
spdarki komunalnej w tym 
zakresie, ośmielamy się py
tanie to zaadresować ofi
cjalnie do władz miasta 
Gdyni.

Poznanie, choć w przybli 
żenlu terminu założenia 
w tej dzielnicy światła, ula 
twi z pewnością ciężkie 
chwile oczekiwania...

fULMnaKfylyKęW
Z dyrekcji ZURT w Gdań 

sku otrzymaliśmy odpo
wiedź na krytyczną notatkę 
pt. „ZURT-owska „usługa”. 
Wynika z tej odpowiedzi, 
że nasza czytelniczka i 
klientka placówki ZURT 
przy ul. Obrońców Wybrze
ża w Gdyni słusznie czuła 
się skrzywdzona postawą 
pracowników tej instytucji. 
Dowiadujemy się, że win
nym wprowadzenia w błąd 
klientki był magazynier, 
w wyniku czego kierownik 
placówki wystąpił z wnio
skiem o skierowani na 
stanowisko magazyniera pra 
cownika bardziej przygoto
wanego do pełnienia tej 
funkcji. Nieprawdziwe było 
też oświadczenie dyspozyto
ra, że nie posiada on książ
ki skarg i wniosków, za co 
spotka go kara dyscypli
narna. Przy okazji dowia
dujemy się, że nasza czytel
niczka otrzymała naorawio 
ny aparat telewizyjny ż 
jednodniowym opóźnieniem, 
tj. 8 ub. miesiąca.
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W Gdańsku na ul. Marynar
ki Polskiej Franciszka Ż. 
(sprzątaczka jezdni), pracująca 
bez kamizelki oznakowanej cof 
nęła się w pewnej chwili od 
krawężnika w głąb jezdni i 
wpadła pod wymijający ją mo
tocykl WSK. Kobipta odniosła 
lekkie obrażenia ciała.

Dość niecodzienny wypadek 
miał miejsce w Gdańsku-I.ip- 
cach na ul. Jedności Robotni
czej. Motocykl „Jawa” prowa
dzony przez Edmunda W. 
wpadł na przebiega jącego przez 
jezdnię psa. W wyniku kolizji 
motocyklista doznał lekkich 
obrażeń, motocykl został po
ważnie uszkodzony, a pies po
niósł śmierć na miejscu.


